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C Z W A R T E K  dnia 23 Czerwca 1831 ro k u  o godz: 8 rano.

V WIADOMOŚCI KRAJOWE.  
O D EZ W A  SEJMU DM NARODU.

Trwa  już od dawna walka mordercza  o n iepod le ­
głość naszej Ojczyzny. Pomimo wszelkich wysilett 
i samych zwycigztw i bohaterstwa ł ączących się 7, na­
mi braci  pod ciężkie jarzmo Moskwy za ję tych ,  n ie ­
przyjaciel  na naszą zgubę zawzięty,  n i eprzes laje  tej 
k rwawej  wojny niewolniczemi zastępy ożywiać.  Któż. 
więc potrafi  oznaczyć,  j ak długo potrwają nasze 
7, p rzemocą zapasy?)  my przysięgl iśmy nie spocząć,  
dopóki  niewywalczymy niepodległości ,  dopóki nieod- 
zyskamy praw najświętszych za k tóreśmy broń pod­
nieśli .  My więc na wszystko musimy być golowi. 
Cel  ten tak wielki  wymaga  ś r o d k ó w .  Są one w wa­
szych umysłach i sercach,  ale su  la k ie  i w w aszych  
rę kach  i tt' m ieniu .  Niosą Ziemianie C a l e  majątki ,  
niosą i życia w ofierze,  w ich to zagrody i s t rzechy,  
okropna wojna pierwsze s w e  ciosy wymierza.  Dziś 
na was  kolćj szczęś liwsi od n ięh  w łaśc ic ie le  p i e ­
n ię żn y c h  zapasów .  Nie chce Ojczyzna wyzuć was 
7. onych;  chce d ł ug  czasowy,  ale d ł u g  święty pod 
warunkami  s łusznemi ,  7, waszych zaciągnąć majątków.  
Otwarta księga pożyczki pod nazwiskiem P o s i ł k ó w  
P o lsk ic h  jes t  wam rękojmią pewności  i sprawiedl i ­
wych korzyści .  Któż powątpi ,  ż e  i Wy równie 7, i n ­
nymi nie pospieszycie Wpomoc,  jej  n i eodzounem po- 
t rzebom? Odcjincie prze to cząstkę dos ta tków,  wa­
szym widokom lub nienaglącym Wydatkom ; dajcie 
j ą  chętnie Ojczyźnie,  na której łon ie  żyjecie.  W y  
zamożniejsi  Rodacy ,  czyż. was zachęcać pot rzeba ? 
t ry n a w e t  obcy  złączeni z nami i przez  współuczu- 
cie i przez tak liczne s tosunki  , przybądźcie w p o ­
moc tej Po l sce ,  co wam tak często by ła  pomocną , 
póki j ą  przemoc nie zgniot ła .

Izby Sejmowe pe łn e  ufności ,  że głos ten szczery 
i  prosty trafi do serca waszego,  ręczą wam oraz za 
nietykalność wszelkich warunków pożyczki; ręczą  za 
wdz‘gczn0®̂  Narodu;  a Senat  Polski ,  na wieczną pa ­
mięć tych,  co tę złożą pożyczkę zapisze,  wiernie ich

zasłużone Tmiona i te przechowa w składzie na jdroż ­
szych pomników dla czci i wzoru potomkom.

Działo sie na posiedzeniu Izb Sejmowych p o łą ­
czonych,  w Warszawie d. 20 Czerwca 1 S31 r.

(pod:)  W ó d z y ń s k i  Sen: Woj:  Prez:  
(pod:)  O strow ski  Marszałek  I. Pos: 
(pod:) J. U. Niemcewicz. S. K. S. S. 

Z a S e k :  I. P.  Zwierkowski  Dep:  5

S ló s u n k i  j ł u s t r j i  z P o lsk ą .

Gazeta hamburgska  B órsen-ha lle  umieśc i ła  a r ty ­
k u ł  7. Wiedn ia  dnia 8 Czerwca roku  bieżącego d a ­
tow any ,  to iest :  prze łożenie  obywateli  Królestwa 
Węgie r sk iego  Komitetu (Województwa)  Barszewskie-  
go do Cesarza Austryackiego i Króla W ę g i e r s k i e ­
g o ,  w k tó r ym  przedstawiając m u : — ,,iź spokojnćm 
„ok i em na bohate rską  walkę ludu Polskiego spoglą­
d a ć  nie powinien;  że los Narodu  Polskiego inte res-  
„ su je  ich,  jako z niemi spokr ewn ion eg o ,  Z k tó ry m 
, ,wspólnych miewali Królów, ź e m ę z tw u  tylko i po- 
, ,mocy Polaków,  winni są swoję exyStencja narodo-  
, ,wą i ocalenie od ja rzma ba rba rzyńskich  tyranów 
, , wschodu,  którzy im Zniszczeniem zagrażali; że Sto- 
, , l ica Cesarska (Wiedeń) ,  równie tylko bohaterstwu 
,,i wspaniałomyślności  polskiej  winna swoje ocale- 
„n i e  , a przeto Naród  ten na wdzięczność i pomoc , 
, ,a nie na odrętwia łość  i szkodzenie sprawie jego za­
s ł u g u j e ;  nadto,  że dziś na wypadek zagrożenia,  C e ­
s a r s t w o  nie może z n ikąd spodziewać sie pomocy,  
, ,bo nie masz Sob ieskich ,  bo nie masz Polski ;  za- 
„k l in a j ą  swego Kró l a :  aby ,  p ó k i  c z a s ,  z a j ą ł  s ię  
„losem  P o la k ó w ,  i nas tępnie wyłuszczają:  że zakaz 
„wyprowadzania  broni i ammunicj i  jest  na przeszko-  
, ,dzie intereśsom handlowym Narodu Węgie rskiego.”  

P rzełożen ie  to napisane wjęzyku  ł acińskim po p a r ­
ło  dwadzieścia dwa Komitetów (Województw^  K ró ­
lestwa Wig ie rskiego,  przedstawiając Cesarzowi i Kró­
lowi ,  iż więcej można rachować na korzyści  wyn i­
k ł e  z p rzyczyny p rzywrócen ia  niepodległości  Pol-
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ski , aniżeli  na pognębieniu tego Narodu ; żadnych  
* as st rat  lękać się nie molnn i nie podobna.

List kupiecki  nadesz ły  z Wiedn ia  ostatnią pocztą 
donosi :  ze powtórne p rze łożen ie  już nie szczegóło­
wych Koijiijtetówj ale Stanów Królestwa W ę g ie r s k i e ­
go zośtało Cesarzowi j Królowi podane z p r ośbą ,  
iżby się do życzeń wiernego Naro du  Węgierskiego 
dotyczących sprawy Polskiej  przychylić j ak  naj ­
spieszniej  r a c z y ł ,  na k tóre  Cesarz i Król  Jegomość 
miał  od po w ied z i eć :— , ,Ze poprzednio już  zastana­
wiał  się na tym przedmiotem. ,  i ż,e to usku teczn i ,  
co tylko dobro Państwa i l udów be r łu  j ego  pod le ­
głych wy maga . ' 5— Następnie listy kup ieckie  donio­
s ły:  ze Patyszczew Ambassador  rossyjski ,  opuści ł  
W ieden , a ztąd zdaje się : iż przedsięwzięcie Ga­
binetu Austryackiego me musiało zgadzać się z ży ­
czeniami dworu pe ter sburgskiego.

Zostawiając wyjaśnienie tego w drodze urzędowej;  
my zwrócimy tylko uwagę czytelników naszych na to:

1. Jakie korzyści  przyniosła Polska dworowi Au- 
s t r j ackiemu , j ak ie  szkody przeciwnie Rossja ?

2. Czyli Aust r ja  ma s łuszne przyczyny lękać się 
niepodleg łości  Pojski,  czyli przeciwnie dumnych Sa- 
modzierżców Rosśji  ?

ad 1. Dopóki  wolny Naród Polski od st rony p ó ł ­
nocy i wschodu stanowił  granicę Państwa Austrya-  
caiego,  Mocarstwo to pelegając na bezinteressowno-  
ści Narodu Polskiego,  nie lękało  się nigdy jego na ­
padów,  bo nie by ło  w ambicji  przodków, naszych 
podbi jać obce, k r a j e , ale kontentowali  się Sarma-  
ckiemi  dziedzinami i nabytkami  od wieków połączo­
nych S ławiańskich ludów,  a Karpaty  s t a ły się n ie ­
p rzebytą  granicą z jedne j  s t rony,  gdy S/.ląśk pos ia ­
dany przez Au s t r j ą ,  z drugiej  s t rony stanowił  k r a ­
niec ich krajów.  Mogliby byli  Polacy zażądać zwró­
cenia Szląska jako kraju oderwanego od Polski,  sza­
nowali  j e dn ak  świętość t raktatów i ustąpieu w d o ­
br e j  wierze i ani na chwilę nie zdołal i  przypuścić 
aby mogli  korżystnć z nieszczęśliwego położenia Leo­
polda I, z k rytycznego stanu Austr j i  za czasów Ka­
rola Y,  lub też wojny o sukcessją prowadzonej  z Ma- 
r j ą  Teressą.  W każdym razie okazały  Stany Rpllej 
bez in te ressowność , a nawet  wtenczas,  kiedy Królo­
wie Polscy jako Elektorowie Sascy mieli  zatargi  z 
Cesarzami  niemieckiemi  , Stany Królestwa Polskie­
go żadnego udziału w tem nie p rzeds ięb ra ły .  Jleż 
to wojen naliczyć możemy między domem Austrja- 
ckim a Polską do r.. 1772 ? Oto ża dne j ;  nie można 
bowiem liczyć za wojnę z tym dworem,  walki z Ma- 
xymil janein p r e t e n d en te m  do korony  Polskiej  wspól­
nie z Zygmuntem t rzec im;  a tak p rzy jaźń ,  zgoda i 
j edność "sąsiedzka, panowała między Austr ją  i Po l­
s k ą ,  dopóki  duch piekielny,  in t ryg i  dworu pe t e r s ­

burgskiego nie nabechta ł  Gabinetu Wiedeńskiego  do
obrzydłego w ocząch ludów Eu ro py  czynu , to jest  
do rozbioru Polski.

Austr ja do tego czasu,  odsłaniając granice swojo 
od s t rony Królestwa Polskiego, całe s i ły wojsk swo­
ich obróci ł a w inne st rony p a ńs tw a ,  i tam potrafi ła 
Utrzymać powagę sobie właściwą przez  posiadanie 
godności Cesarstwa Niemieckiego.  —  Po nieszczę­
śliwym rozbiorze Polski j akby kara Niebios ude rza ­
ły  g romy w gabinet  wiedeński ;  tyle poświęceń,  tyle 
krwi ,  tyle zmarnotrawionych bogactw, utracona go­
dność Cesarzów Niemieckich,  utrata prowincji  i t. p.  
nie sąż pasmem nieszczęśliwym towarzyszącym hi-  
storji  dworu aust r j ackjego ; poprzedzono w każdym 
razie i n t ryganckiemi  namowami minis trów rossyj-  
skich którzy od czasu rozbioru Polski silny wpływ 
wywierać poczęli na gabinet  wiedeński ,  już to pod- 
sycając dumę , już skłania jąc do nieograniczonego 
despotyzmu,  już przekupstwami,  i innemi podobne-  
nn środkami .  Zastanowić się przeto powinien ga ­
binet  wiedeński i zgłębić dokładnie,  jakie  miał  k o ­
rzyści od spokojnej  Polski a jakie plagi  poniós ł  
z przyczyny sąsiadującej z nim dumne j  i nienasyco­
nej Rossji 3

A d  2, Jużeśiny powiedziel i ,  że dobra wiara to­
warzyszyła P o la k o m , tak jes t  na niej polegał  naj ­
świętszy honór  naszych p r zo d k ów ,  k tó rych co do 
osobistych cnót  szanowali Cesarze Niemieccy , ' za­
szczycali swojem zaufaniem , zapraszali  do swych 
u s ł u g ,  i hojnie wynagradzali .  Kiedy jeszcze Ca­
rowie Moskwy znani tylko z Ęwąngelji  zabójstw 
rodziny panującej ,  w puszczach Syber i i  szukali 
rozprzes t r zenienia swych g r an ic ,  a koledzy ich 
Suł tanowie Turcj i  zajęci byli  f anatyzmem i chc ie­
li rozlać Islamizm po ca łym zachodzie Europy ,  któż 
Wstrzymał dumę  Ottomanów, jeżeli  nie Polacy? Jleż 
to krwi chrześcijańskiej  wylali nasi przodkowie w o- 
bron ie  katolicyzmu, aby świątynie nasze nie zamie­
n iły  się w meczety,  s Krzyża Chrystusowego na 
wieżach kościelnych,  nic zastąpił  półksiężyc na wierz­
chołku minaretu.  Czyliż to Car  Moskwy posp ie­
szył  Cesarzowi Apostolskiemu pod oblężony W i e ­
deń,  czyli zwalczył wroga zagrażającego i zniszcze­
niem religji ,  i bytu pol i tycznego Cesarzom Niemie­
ckim ? Nie !

By ł  to Król  wielkiego , szlachetnego , wolnego , 
i n iepodleg łego ludu; b y ł  to Jan t l i  Sobieski ,  k t ó ­
r y  obroniwszy stolicę Cesarza w yp ar ł  z granic państw 
jego Bissurmąnow i do t raktatu  p rzymusi ł .  Polacy 
krew swoją przelal i  na oswobodzenie Wiednia , C e ­
sarza i Cbrześciaństwa,  a jakiego za to żądali wyna­
grodzenia ? Czy odstąpienia Szląska , które było 
wprzód dziedzictwem ich Królów,  rzy części Wę-
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g ie r  po Cissę i Drawę,  k tórą posiadali  poprzedn i  ich 
Królowie ? n i e ! żądali tylko wdzięczności i wzaje­
mnej  pomocy gdyby im wróg zagrażał .  Tak  jest  
powtarzamy; żądali wdzięczności i wzajemnej  pomo­
cy, lecz czyli j edno lub drugie pozyskal i ? Nie! Z a ­
ledwie wiek j eden u p ły n ą ł .  Zapomnia ł  gabinet  
wiedeński  o dobrodziejs twach wyświadczonych przez 
na ród  sąsiedni ,  dał  się powodować przedstawieniom 
j a d e m  piekielnym natchnionym juz nie Carów Mo­
skwy,  ale Cesarzów Wszech Rossji i łącznie z nimi 
oraz Królem Pruskim sp rzysiągł  się na zgubę Naro­
du Polskiego.  Potomstwo Leopolda zapomniało na 
chwilę , że ściąga na siebie przekleństwo poprzedni ­
ka  odpłacaiąc się niewdzięcznością;  a cienie Pola­
ków pod Wiedniem poległych ’wołały  o pomstę do 
Niebios złorzecząc ludom , k tóre ich krwią ocalone 
na zgubę ich potomków sprzysiężenie uczyniły.

Austrja stała się włas'cicielką dwóch Galicyj,  zwią­
za ła  się śc is łem przymie rzem z R o s s j ą ,  lecz czyliż 
ta Rossja b y ł a  jej szczerze p rz y c hy ln ą ,  p r ze j rzy j ­
my kar t ę  his torj i . . . .  Po bitwie pod Austerl i tz kto 
okup i ł  pokó j?  W r .  1807 ta jemny t r aktat  między 
Napoleonem a A le xa n dr em ,  co obe jm ow ał?  Oto 
ustanowienie dwóch wielkich Cesar s tw ,  jednego 
na wschodzie pod dynastją A le x a n d r a ,  a d rugiego 
na zachodzie pod dynastją Napoleona.  Czyliż tam była 
wzmianka j aka o bycie Ces: Austr jackiego? Nie byna j­
mniej  ! Duma Samodzierzcy Rossji chciała ogarnąć 
wszystki - k ra je  S ławiańsk ie , a s tarożytną dynast ją 
Ces.  Niemieckich pogrążyć w nicości i zapomnieniu;  
pomyśla łże  kiedy o tern naród Polski? Jeżeli  piekielny 
u k ła d  ten zbiegiem okoliczności  do skutku nieprzy-  
gzed ł ,  przez, upadek  Napoleona,  czyliż może Austrja 
ufaćRossji :  iż wzniesiona do groźnej potęgi  nie zażąda 
panowania nad ludami,  które z jej  monarchą są jednej  
r e l ig j i ?  Kto!  bowiem zamieszkuje Gallicją i W ę g r y ?  
Rusini  wyznania Greckiego  ; a ow Cesarz Wszech 
Rossji,  to jest :  pan samowładny wszystkich wyznają­
cych religją grecką i g ło w a  kośc io ł a ,  czyliż wsparty 
p raw em  oręża nie zechce później praw urojonych od 
p ó ł  wieku poszukiwać ? i Austrja nie przewiduję !  
nieszczęścia sobie grożącego i czeka z osłonionemi  
oczyma tej chwili,  k iedy pan  dziewiątej części świa- 
ta po t rupach walecznych Polaków zbl iży się do gran­
nie Gall icj i  i zażąda oddan ia  Rusi Czerwone j ,  jako 
od wieków niezaprzeczonego mu dziedzictwa nawet  
pi zez Austr ja,  bo mu ty tu ł  C esarza  W s z e c h  R oss ji  
p rzyznała.

Jakkolwiek A us t r j a  p rzekonana j e s t  o n i c p r a w e m  
nabyciu Gal i cj i :  czyliż Polapy zapowiedzieli  gab i­
n e t o w i  Wi ed e ńs k i em u,  i ż  aby Polska by ła  wolną 
i n i epod leg łą ,  potrzebują i tej części dawnych swych 
granic p rzed  rokiem 1772? Czyliż Polska nie by ­

ł a  wolną i n i epod ległą  i po tej epoce , czyliźby 
nie by ła  si lną do oparcia się dumie Rossji i bez 
Galicji i nie stawiałaby zapory przeciwko jej amb i ­
cj i ,  a rozsądek poli tyczny nie nakazuież Cesarzowi 
Austryackiemu szukać sp rzymie rzeńca w oboiętnej  
na nowe zdoby cz e , lecz wolnej ,  niepodległej  i sil­
nej Po l s ce ,  k tóra w każdym razie nikomu niedo-  
zwoli naruszyć całości  jego pańs tw;  aby j ednak  
Polska by ła  s i lną,  Cesarz Aust ryacki  nie będzie 
sie wahał  odstąpić części k r a ju ,  nie wiele mu czynią­
cego przychodu,  ani siły moralnej ,  a to pod pewne-  
mi waru nkam i ,  bo się przegrodzi  od dumnego i chci ­
wego panowania Cara Moskwy,  k tóry tern samem 
żadnego nie inaiąc wpływu na gabinet  Wiedeński , 
a p ragnąc  mu szkodzić groty swe w puklerz s t r ze ­
gący Austr ją,  to j e s t  w Polskę wprz.ódy uderzyć będzie 
zmuszony.  Wsza kże  Austrja intencje swoje jobjawiła 
na kongresie W i e d e ń s k i m ,  a od tego czasu nie u- 
l epszył  się jej  s tan poli tyczny,  ale się po gorszy ł ,  i 
tylko niepodległość Polski równowagę Eu rop e j ską  
u t rzymać jest zdolną.

Z resztą Rząd Monarchiczno-Konslytucyjno-R.epre-  
zentacyjny w narodzie Polskim nie zagraża Au- 
strj i .  Cesarz Austryacki  jest  k ró lem Konstytucyj­
nym W ę g i e r  i Czech ,  we wszystkich swych k r a ­
j a ch ,  Cesarz szanuje prawa i przywjleja poddanych,  
nie konfiskuje majątków pod ług  widzimi się,  nie ma  
S y b e r j i , a W ę g r z y  i Tyrolczykowie są wielką sp rze ­
cznością,  (C u n tra s le )  z mieszkańcami niewolnicze- 
mi Moskwy, K a z a n u , Syber j i  i t. p.  Nie zaszko­
dzi mu przeto rozsądny l iberal izm polski , ale du­
mny  i barbarzyńsk i  despotyzm Cara Moskwy,  bo 
gdyby chciał  się nim pr ze jąć ,  oburzy łby  p rzeciw­
ko sobie ludy b e r ł u  jego po d le g łe ,  r zuc i łby  zaród 
niezgody a nawet  wojny domowej , k tórej  sku tk in ie  
b y ł yb y  dla niego korzystne , w żadnym przeto wzglę­
dzie nie może gab ine t  Wiedeński  lękać się P o l sk i ,  
ale unikać winien pomnożenia potęgi  Rossji i obawiać 
się jej słusznie możę.

D okończen ie  ś le d z tw a  osób nalcŁących  do ta jn e j  
p o l ic j i  za rzą d u ,  zeszłego.— Kołaczkowski  Konstanty,  
b y ł  u rzędn ikiem przy  s tadach . t Kozłowski imie nie­
wiadome,  s łpżący u Refe rendanrza  Chłędowskiego.  
Kwalyszewski  Stanis ław.  Lewicki  z imienia niewia­
domy , niski ,  brunet .  l . eme l r  (Leinai t rc)  francuz 
nic nie umiejący po polsku.  Jjadowski ka d e t  kom* 
panj i  karabinier skiej  Igo Strzelców.  Miaskowsk; 
podobno Was i l ,  podofficer Gwardj i  Li tewskiej .  Mir-  
bach z imienia i pobytu niewiadomy. Malcz z imie­
nia niewiadomy,  dymissjonowany officer.  Michal­
ski Andrzej  Szynkarz z ulicy Ilrzozowćj. Magnu-  
szewski  imie niewiadome,  s ługiwa ł  dworsko mie-
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szkał  na Nowolipiu.  Obuchowski  ’podofficer We­
te ranów czynnych.  Paszkiewicz Józef ,  inaczej Sej- 
dlic Lewek szmukle rz .  Parys imię n iewiadome,  
dawniej  wojskowy podobno kapi tan,  później t r zymał  
bi l l ard.  Paweł ,  nazwisko niewiadome,  dawniej  s łu ­
żył  u Gr inberga ,  ma lat  18. Ponnicki  A. apl ikant  
p rzy  Nowosilcowie. Piasecki Era zm z wsi Rotaj .  
Piotrowicz Andrzej  albo I l rab ia  A. Toussant .  R u t ­
kowski  Szymon Cyrul ik .  Rakowski  Jan ku cz e rK s ię ­
żnej Namiestnikowej .  Pankiewicz imie niewiadome,  
ki lka razy kassowany burmistrz .  Stankiewicz b u r ­
mistrz Połańca.  Sawicki b.  kom orn ik .  Skorupsk i  
karczmarz .  Szatkowski lokaj Roźnieckiego.  Szwaj- 
ccr  Karol  z F rankfor tu .  Szyszkowski  z Kijowa. Sto- 
liński podofficer Artyl lerj i .  Strzałkowski  Stanisław. 
Strojnowski podobno z W o ł y n i a ,  mieniący się być 
officerem. Tymowski  Kazimierz b. M a gaz yn ie r .— 
Tatarkiewicz muzykan t i utrzymujący kanto r  s łużą­
cych. Ulatowski szwagier Kuna.  Woźniakowski Ka­
cper  mieszkał  w zamku.  Wi tkowski  imie niewiado­
me  twarzy ka ł muck ie j .  Wesseł imie niewiadome,  
dworski .  Woj taczyński  dymissjonowany żo łn ierz.  
Jego Królewiczowska Mość Książe Adam W i r t e m -  
b e rg sk i  b,  J e ne r a ł .  Wel le  Michał .  Wallerjdawnićj  
posługacz w loży Wo ln o  - Mularskiej .  Wierzboło-  
wicz imie nieznane,  z N o w o -D w o ru  w Lubel skiem.  
Wąsikowski u rzędn ik  w kan to rze s łużących.  W  ej t 
kupczyk p rzy  ulicy F re ta .  Zagórski1 F ranci szek b. 
burmist r z w Lubrańcu .  Zdanowicz b. kapi tan wojsk 
polskich.  Sliwowski Hipoli t  ajent  z Paryża .  Dzię-  
cielski Wacław b. kapi tan w Kaliszu. Dębeck i  JW.  
Tonikowsk i niewiadomy z imienia.  Koziorowski 
Józef.  Lubowidzki  M. b.  Wice  • P rezyden t .  Ło- 
cbocki  Jan z Faryszewa.  Moryc Nelson żyd.  Ro- 
żniecki Aleksander  b. J e n e r a ł  jazdy.  Sotkiewicz 
niewiadomy z imienia.  Smiechowski J. K. z ka l i ­
skiego.  Tokarski  szpiegujący w Ujazdowie. W e j ­
man Izrael  żyd. Majewski Ludwik podofficer Gwar-  
dji Li tewsko-Wołyńskiej .  (K. W.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
%

Z  g a ze ty  B erliń sk ie j. F e i d  marszałek  Dybicz 
w rapporcie zdanym Cesarzowi po bitwie pod Ostro­
ł ę k ą  donosi,  ze za bra ł  1,400 jeńców,  13 officerów, 5 
sztabsofflcerów i b rygadyera  Krasickiego,  oraz 3 
b a t e r j e  arma t ???  przyznaje wszakże że walka by ła  
mordercza  i zacięta,  że strata ze st rony rossjan w za­
bi tych i r annych wynosi 4,000, oraz że trzej  Je n e ­
rałowie ,  Manders t e rn ,  Szilder i Nassakin zostali r a n ­
ni , ostatni nawet ciężko. O zabi tych swych Jen e ­
ra ł ach  nic nie d on o s i , ale sprzecznie z rzeczywi­
stością dodaje , iż buntownicy kupami zasłali  pole
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bitwy.  Co do tego ostatniego ustępu , móg ł  to bez 
przesady o swoich b y ł  powiedzieć.

Ja k  Fe ld - marsza łek  Dybicz w fałszywem świetle 
Cesarzowi wystawił  ilość wojsk naszych regularnych,  
z tąd się pokazu je ,  iż. w rapporcie  o bitwie pod O - 
s t ro łęką  wyraz i ł :  „powstańcy w liczbie 4,000 zna j­
dowali  się w [Łomży,  ale odcięci po porażce pod 
Os t ro łęką  poszli w ucieczkę ,  udając się na Mysze- 
niec ku granicy p rusk ie j . “  Z a p ew n e  po  t o , aby  
ich  ta m  ro zb ro ili ?

Dnia 15 b.  m.  X.  Dunin ot rzymaTz rąk namies tn i­
ka  W .  Księstwa Poznańskiego p a liu s z  arcy biskupi  
i breve papiezkie , oraz wykonał  przysięgę królowi 
P rusk iemu w obec członków wydziału oświecenia.

Cholera w Gdańsku  rozszerza się coraz mocniej ,  
początek jej okazał  się W przystani morskiej  W e i-  
x e l  miide zwanej ;  do 13 Czerwca 123 domy zostały 
zamknięte ,  a wiele osób n ie tylko niższej k l a s s y , a -  
le i ‘bogatszych mieszkańców lumarło ,  około [Gdań­
ska zaprowadzono kwarantannę.

W Rydze ; d. 20 Maja Cholera zaczęła grassować,  
w porcie tamecznym wiele majtków tak angielskich;  
jako i s zwedzkich zachorowali nagle ,  ki lku kap i t a ­
nów obojga tych narodów umarło na pokładach o k r ę ­
towych ; 00 majtków przeniesiono na ląd do szpita­
l i ,  a okręta z tąd wypływające do Pe te r sburga  o d b y ­
wają kwaran tannę w Kronsztadzie.

Król Szwedzki  pod ług  doniesień z Sztokolinu z d. 
10 Czerwca przychodzi  do zdrowia , co-wielką radość 
sprawiło w [całym narodzie.  Z powodu okazania się 
cholery w por tach rossyjskich , zaprowadzono k w a­
ran tannę w Szwecj i ,  ale nie rozciągnięto tego p r z e ­
pisu co do okrętów przybywających z Gdańska , bo 
nie miano źadnejj jeszcze wiadomości o t e i n ,  że i 
w tein mieście grasować zaczęła.

Teraźniejszy Król  Sardyński  Karol  A lb e r t ,  w po­
czątkach nie czując się ugruntowanym na t r o n i e , 
zdawał  się ulegać życzeniom dworu Austryackiego , 
ale kiedy poseł  ostatniego zażądał  zmiany niektórych 
urzędników i odmówienia amncstj i  za daw nego rządu , 
skazanym za przewinienia'  poli tyczne osobom. Ga­
bine t  Wiedeńsk i  okazał  widoczne nieukontentowanie 
i zbie ra ł  wojska na granicy Sardynji .  O przyczy- 
czynach tego kroku zapytany poseł  Austryacki  w T u ­
rynie , odpowiedz ia ł :  , ,Tej  ja niewiein,  bo w to nie 
wchodzę co Pan mój działa w widokach pol i tycz­
nych dotyczących jego państwa.”

Rozeszła się pogłoska w Rzymie,  że okręta ang iel ­
skie krążą p rzy brzegach Państwa Pap iezkiego ,  
w cela znaglenia do ustąpienia AustrjaUów z tegoż Pań­
s twa,  i że nawet  e skadra  f rancuzka wp łynę ł a  do 
por tu Ankony,  i to miasto zajęte zostało przez 
francuzów, którzy dotąd z niego nieustąpią dopóki 
Austryacy Bononji i [krajów kościelnych nieopus-zczą. 
Papież urzędownie zawiadomił  poddanych swoich 
że te pogłoski  są f ałszywe,  i że nigdy w przyja-  
źniejszych s tosunkach nie zostawał z mocarstwami 
Europe jsk iemi  j ak  na t e r a z ,  k tóre całości  państw 
jego zapewnienie uroczyście p rzyr ze k ły .

F e l i x  S a n I K W S K I  W y d a w c a  o d p o w i e d z i a l n y .


